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WIADOMOŚCI IERAJOWE- 

s — Z Widďdnia d. 14. stycznia. — 

Dzisiaj dnia 14, b. nn przywdział dwór naj- 
wyższóm rozporządzeniem żałobę po zmarłej 
królewnie Maryi Hsiężnie Wirtemberskićj (urc- 
dzonćj Msiężniczce Orleańskićj ) i takowę nosić 
będzie przez dni szesnaście z odmianami, to jest 
pićrwszych dni ośmiu od 11go do włącznie 21ge 
stycznia gruba , a ostatnich dni ośm od 22go do 
włącznie 29go styeznia cienką żałobę. 

JCKMość raczył Adolfowi hrabi: H u s-arz ew- 


skiemu nadać godność c. k. szambelana. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Mexyk. 


Statkiem parowym Meteore, któvy dnia 7. gru- 
dnia wieczorem w 60 godzin z Veraeruz do No- 
wego-Orleanu zawinął , otrzymano ważną wiado- 
mość o wzięciu przez eskadrę francuzka po 
pieciugodzinnóm bombardowaniu, zamku Sar 
Juan d Ulloa (twierdzy Veracruz). — Eskadra 
straciła tylko cztórech ludzi, podezas gdy Mexy- 
kanom 400 do 500 ludzi ubito, — Nowo-oxleański 
Journal Commercial z d. 8. grudnia podaje na- 
stępujące szezegóły tćj świetnćj rozprawy: »Dnia 
27. listopada posyłał admirał Baudin parlamen- 
tarza do jenerała Rincon, dla zawiadomienia go, 
Że ma zamiar uderzyć na San Juan Ulloa. 
O godzinie 2gićj dnia tegoż trzy fregaty fran- 
cuzkie, jedna korweta i dwie bombardy, zarzu- 
ciły kotwicę na wystrzał działowy od warowni 
i rozpoczęły tak dobrze utrzymywany ogień z bomb 
è dział ciężkiego. wagomiaru, że w przeciągu cztć- 
rech godzin ogień 460 dział warowni nieprzyja- 
cielskićj do milczenia zmusiły, zdemołowawszy 
wszystkie szańce twierdzy i sławną reduię del 


Caballero a600 ludzi załogi mexykańskićj badź 
ubiwszy badź zraniwszy. — Około 6. wieczorem 
komendi zamku wywiesił znak dļa tęstrzyma- 
nia ognia i prosił admirała, by mu zezwolił na 
zawieszenie broni dla uprzątnienia rannych. Ad- 
mirał Baudin odpowiedział, że na to zezwolić 
nie może, lecz pozwoli Mexykanom na wolne 
wyjście z warowni, skoro kapitulować będa. Ko- 
mendant mexykański przyjął tę propozycyję, po- 
czém warownię -zajęli żołnićrze od marynarki 
francuzkićj. -= Armija mexykańska pod Veracruz 
wynosiła wprawdzie 5000 ludzi; lecz oficerowie 
mexykańscy nie sądzili, by ta siła była dosta- 
teczną do bronienia miasta, nad któróm działa 


` warowni panowały. — Admirał Baudin pozwolił 


42000 mexykańskim Żołnićrzom pozostać w mic- 
ście, dla czuwania nad utrzymaniem spokojno- 
Ści.« — List prywatny do tych szczegółów do- 
daje: »Krancuzki admirał pizesłał okolnik do 
konzulów różnych narodów , zawiadamiając ich, 
ze port Veracruz odtąd dla wszystkich bander 
został otwartym. — Slyehać, że eskadra fran- 
ceuzka 5000. razy a zamek Ulloa 4700: razy dał 
ognia z dzial. Po- pięcia-godźinnóm bombardo- 
waniu l:yierdza poddała się 'eskadrze francnz- 
kićj.« — Powyższe wiadomości nadeszły okreten 
Rhone z Nowego-Jorku do Hawxu. 


Eiszpanija. 


Senat dnia 29. grudnia przyjął także, 66 gło» 
sami przeciw 12, juź dawnićj przez izbę depu- 
towanych przyjęta ustawę o-zaciagu 40,000 ludzi. 

Według wiadomości z Madrytu z dnia 31. gru- 
dnia Narvaez z San Lucar, gdzie obecnie prze- 


bywa, publicznie pod dniem 21. ogłosił swoje- 


postanowienie usprawiedliwienia się przed sadem. 
Główna kwatęra Don Carlosa dnia 34. grudnia 
wciaż była w Azcoytia. Drugi szef sztabu jene- 


( 


65) „— 


ralnego, hrabia Negri, powrócił do Estelli. Głe- 
szą o ogólnej wymianie jeńców, o którą się uma- 
wiają i sadzą , że podróż hrabi Negri do stolicy 
Don Carlosa jest w zwiazku ż tym zamiarem. 

O postępowaniu rządu hiszpańskiego ze szcząt- 
kami legii cudzoziemskićj, list z Bajonny pod 
dniem 28. grudnia donosi: »Jak sprawi edli- 
wym jest rząd konstytucyjny względem ko 
ziemców, najmowniejszym dowodem jest ostatn 
dekret rozwiażania szczątków legii fran- 
cuzkićj (200 dudzi z oddziału, w którym było 
700 pićrwotnie). Oficerom wszelkich stopni 
a zatóm i pułtownikowi Ferrari (którego z po- 
wodu niemiłych > Z tu 
wydalono), pozwolono na podporuczników WERC 
do wojska hiszpańskiego. Wszelako wolno im nosić 
otrzymane w legii znaki swych stopni. Miasto rocz- 
nego winnego legii żołdu, przyobiecano jéj wspa- 
niałomyślnie trzymiesięczną gratyfikacyję. Zezwo- 
lono wreszcie legijovistom wziąć z soba ubior nie- 
zbędnie potrzebny, zastrzeżono sabie KE Ji: gej 
brać in magazyny, zaopatrzone ze składu Ć 4 s 
tów francuzkiego 20go pułku, jak to już by 
raż Espartero uczynił. Czy téz który gado 
miec będzie miał chęć jeszcze wstąpić w służbę 
hiszpańska *« 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W dzienniku Sun z dnia 1g0 stycznia „zawarta 
jest wspomniona już dawniej wiadomość, że dy» 
rektorowie wschodnio - indyjskićj kompanii , za- 
ciagnawszy rady księcia Wellingtona, posłali roz- 
każ do Indyjów, zaniechania wyprawy do Kabulu, 
i odwołania przeznaczonego tam wojska. Dobrze 
zawiadomieni poczytują to jednak za istną bajkę, 
ileże nie jest bypajmnićj w mocy dyrektorów 
działać podobnież, ponieważ rozkazy ich dopotad 
mocy mie maja, dopękąd przez prezydenta kon- 
trolli indyjskićj, sir Johna Hobhouse, nie są kon- 
trasygnowane. Tymczasem robia uwagę, że wiek- 
sza część tych dyrektorów składasię z gorliwych 
torysów iże sposób, jakim usiłowali działać na 
przeciw środkom ministrów , wiele może przy- 
czynił się do teraźniejszegę trudnego położenia 
w Indyjach. 

Radykalistę Stephens uwięziono w Man- 
szestrze, co nie małe tamże sprawiło wzburze- 
nie. Stephens ma blizko 32 lat, jest żonatym 
i ojcem kilkorga dzieci. Był pićrwćj kaznodzieją 
u weslejańskich Metodystów, lecz wykluczono go 
ztćj po-większćj części z kościołem panującym 
sprzyjaźnionćj sekty, zą mowy miańe przeciw 
związkowi między państwem a kościołem. Ze- 
znania sądownie przeciw niemu wniesione opić- 
waja, że óņ dnia 13go listopada, na targowicy 
włe.;h, że znaczna liczba źle myślących ludzi 


reldamacyj właśuie z Madrytu, 


odbył buntewniczym sposobem z chorągiewkami, 
banderami i godłami zgromadzenie, na któróm 
głośnemi okrzykami i strzelaniem z broni miesz- 


kańców trwoga nabawiono, a podżegajacemi mo-: 


wami podburzono zgromadzonych do kroków 
gwałtownych przeciw pewnym osobom ż Leigh 


i zsasiedztwa i przeciw ich majatkom. Feargus: 


O'Connor, Oastler i inni jednako z Stephensem 
myślący, na wiadomość o uwięzieniu towarzysza 
swego zbiegli się do Manszestru, by nieść mu 
pomoc, a mianowicie by partyję swoję odwieść 
od dcmonstracyj i wykroczeń, które uwięzionemu 
tylkoby szkodzić mogły. Rząd użył wszelkich 
środów, dla przeszkodzenia zaburzeniom spo- 
kojności; 700 nadliczbowych konustablów ścią- 
gniono do Ashton iw sasiedztwo; patrole konne 
i piesze przeciągały po ulicach Manszestru. O'Con- 
nor jednak umiał. wstrzymać swych ludzi; napo- 
minał ich, by się uwieść nie dali: whigowie bo- 
wiem niczego *sobie więcćj nie Życza, jak zabu- 
rzenia spokojności, by módz wtedy akt Habeas- 
Corpus zawiesić. »Spodzićwam się i mam ufnośće 
rzekł między innemi, »że lud w dniu sądu pana 
Stephens wystąpi bez broni i wojennych narżędzi, 

ez chorągwi i muzyki, ale z mocą, w ścieśnio- 
nych szeregach i zgodnie. Ma być nieustający 
komitet mianowany, dla wydawania adresów do 
wszystkich radykalnych związków królestwa i dla 
nadania im takićj organizacyi, ażeby wszystkie 
były w pogotowiu wypełniać przesłane im roz- 
kazy zachowania się. Jeżli p. Stephens w opiekę 
wziętym nie będzie, padnie ofiarą. Sciórpiź kraj 
uwięzienie pana Stephens? Nie, zgromadzać się 
będzie tysiącami, chociażby lord Melbourne wy- 
dał jak najwięcćj odezw przeciw zgromadzeniom 
przy światłach pochodni; wszak mamy jeszcze, 
Bogu dzięki, księżyc; a gdyby i księżyc odmówił 
nam swego światła, to nam eiemność pozostaje, 
tak stosowna dla tych, którzy pod tyraniją tory- 
sów i zdradą whigów cićrpią.«— Mimo wydanych 
zakazów odbyto znowu niedawno w Dalston, koło 
Karlisle, żgromadzenie przy światłach pochodni, 
na Którém z broni ręcznćj strzólano. 

Pisma angielskie donoszą: Wiadomości z Dól- 
nćj-Kanady pomyślnie opiówają i jest rzeczą udo- 
wodnioną, że doniesienie o nieposłuszeństwie 
milicyi w Quebec, które jak głoszeno miał okręt 
Herkules przywieść , było istnóm zmyśleniem. — 
Koło młyna Prescottu, na wschodnój granicy Gór- 
néj-Kanady, od wojska królewskiego pojmani na- 
jezdnicy, składaja sie według pochodzenia z 131 
Amerykanów, 9 Niemców, Polaków i Francuzów, 
8 Dólno-lanadyjczyków francuzkiego plemienia, 
4 Szkota, 4 Górno-kanadyjezyków, 3 Arlandczy- 
ków i 1 Anglika. Dowódzca ich, mieniący się 
jenerałem $. Schulcem (eb. nr. 158. sGazetyć 


naszćj z r. 1838), rodowitym Polakiem (?), synem 
majora Hrakusów, 31 lat majacym i r. 1836. wy- 
emigrowanym do Stanów Zjednoczonych, został 
w Kingston na śmierć skazany i wyrok ten 
na nim niezwłocznie wykonano. — Powieszono 
go dnia 8. grudnia z-rana w Kingston, w Górnćj- 
Kanadzie, Taki sam los spotkał dnia 12go pui- 
kownika Abbey ipana George. 


Francyja. 


Dziennik Constitutioneł wielka ważność po- 
kłada w głosie, danym przez pana Dupin, pre- 
zydenta izby deputowanych, w komisyi do uło- 
Żenia adresu, a który przeciw dotychczasowemu 
parlamentowemu zwyczajowi w pomienionóm 
piśmie wydrukować kazał. Głos ten brzmi jak 
hastępuje: »Sądzę, Że miinisteryjum od dawna 
już powinno było skład swój znacznie zmodyfi- 
kować. Po kilkakrotnie to moje życzenie oświad- 
czałem. Sądzę, że ministeryjum, ponieważ mody- 
fikacyja ta nie zaszła w przynależnym czasie, 
i przyszło już do wyjaśnień, które przedłożyć ma 
prawo, a których od niego oczekujemy , ustąpić 
powinno, dla zostawienia koronie czasu przetwo- 
rzenia nowego gabinetu. — Moje w tym względzie 
niezmienne zdanie nie pochodzi z obrażajacych 
powodów dła osoby ministrów, których uważam za 
poczciwych i lojalnie myślących mężów. Lecz 
opićra się ono na tém, że ze względu na stan 
izby, na stan publicznego sposobu myślenia i 
obecnych widoków w ogólności, skład terażniej- 
szój administracyi jest niedostatecznym, by žada- , 
niom położenia tego mógł zadosyć uczynić. Mo- 
jóm zdaniem potrzeba silnćj administracyi : 4.) 
Azeby koronę bronić od zaczepnych zarzutów, 
których ona jest tarczą ; 2.) ażeby w izbie więk- 
Ś$zość zebrać, która dzisiaj nieszczęśliwym spo- 
sobem na dwie równe części i niemał na dwa 
nieprzyjacielskie obozy jest podzielona ; 3.) na- 
reszcie by sprawom państwa więcéj stanowczy 
nadać kicrandk i administracyję rządu podnieść 
w oczach kraju. — Ponieważ redakcyja adresu 
w, wielu punktach nie najściślój moim widokom 
„ódpowiada , mianowicie w sprawach zagranicz- 
nych (n. p. co do Śzwajcaryi, o któvćj według 
mego. Życzenia mówić nie należało i co do An- 
kony, gdzie chca ukończony już wypadek na- 
piętnować , skutki czynnościami poprzedniczych 
ministeryjów przygotowane i nieodzownerni u- 
czynione kładąc wyłącznie na karb obecnego 
gabinetu) ograniczam się na udowodnieniu oso- 
bistego- zdania mojego w obec większości, któ- 
ra redakcyję adresu uchwala, i mniejszości, któ- 
ra ją odrzuca. —. Īzba słyszéć i rozstrzygać be- 
dzic.« — Journal des Debats gani w najwyższym 
stopniu ten postępek pana Dupin. 


Pisma paryzkie z d. 6go b. m. zawićraja listę 
mowców , którzy się zapisali za lub przeciw 
wnioskkowi do adresu izby deputowanych; a nad 
którym rozprawy w poniedziałek d. 7go-stycznie 
zacząć się mają: Za- adresem zapisali: się pp. 
Guizot, Billault, Duvergier de Hauranne , Ha- 
vin, Montepin , Corne , Desjean, Salveton, Jan- 
vicr; Mauguin, Passy, Glais-Bizoin, Lavabit, Remu- 
sat, Portalis, Sapey , Michel, Durand de Romo- 
rantin, Ganneron, de Tracy, Isambert, Malleville, 
Auguis, ' Desjobert , Chaix - d'Est - Ange , Boirot 
marszałek Glausel, margrabia de Mornaj, Bau- 
det: (Paweł), Chapuy-Montlaville i Mathieu (z de- 
partamentu Sekwany. i Ligiery.) Przeciw 
wnioskowi: pp. Liadere, -Roul,,de Lagrange, 
Beudin, Jars, Meilherat, Pagés (Arrićge), Las 
Cases, Baude, Quenaut, Meynard, Enouf. 

Na posiedzeniu izby parów dnia 5. stycznia 
minister skarbu odczytał wniosek do ustawy, do- 
tyczący się między francuzkim a hajtyjskim rza- 
dem na dniu 42. lutego 1838 zawartego trak- 
tatu, tudzież wniosek dotyczący się organizacyi 
i prerogatyw rady Stanu, który wprawdzie już 
dawnićj był przedłożonym , ale' teraz jest zmo- 
dyfikowanym. Minister handlu i rolnictwa przed- 
łożył wniosćk dotyczący się wygubienia owa- 
dów i innych dla rolnictwa szkodliwych zwić- 
rzat. Minister publicznego oświćcenia przedło- 
Żył projekt pod względem własności lite- 
rackićj. Do roztrzaśnienia i zdania sprawy 
z tych wniosków, miała izba d. 8go stycznia ko- 


misyję mianować. 
+ 6 « 


Następujące są główne zarysy nadmienionego 
wniosku do ustawy pod względem zabezpiecze- 
nia literackićj własności, który mini- 
ster publicznego oświecenia na posiedzeniu z d. 
5go stycznia izbie parów przedłożył r Paragraf 
4szy: Autor ma wyłączne prawo wydawania 
dzieł swoich przez cały przeciąg swego Życia. 
To samo prawo po jego Śmierci służy przez lat 
80 dla pozostałój po nim wdowy i rozciąga się 
na jego spadkobierców, lub inne osoby, które 
w jego miejsqe wstępują. Paragr. 2gi. Żadnego dra- 
matycznego dzieła nie inaczćj jak tylko za ze- 
zwoleniem samego” autora na teatrze przedsta- 
wiać nie wolno. Po śmierci jego może juź być 
przedstawione bez zezwolenia jego spadkobier- 
ców, jednakże w tym sposobie, Że im przez 
przeciąg .lat- trzydziestu takie samo honoraryjum 
płacić należy , jakie autor w ciagu swego Życia 
pobićrał. Prawo własności dzieł dramatycznych 
ogłaszanych drukiem , podlóga tymże samym 
przepisom, które w paragrafie piórwszymi są ob- 
jete. Parag. Ści. Te same zasady zastosowane być 
mają co się dotyczć utworów lkunsztów obrazu- 
jących, jeduakże wtym sposobie, że w przypad- 

+ 
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ku, gdyby jakie eryginalne dzieło sprzedano, 
tylko kupujący jest uprawnionym do przekopi- 
jowania go za pomoca rytowania, odcisków w 
gipsie it.p. Parag. 4ty. poddaje dzieła muzyczne, 
co się dotyczć wydania ich na widok publiczny, 
pod paragraf piórwszy , a co do przedstawiania 
ich na teatrze pod paragraf drugi. Paragraf 5. 
uchwala, że, jeżeli autor bez spadkobiercy zejdzie 
z świata, w tedy nie rzad, podobnież jak w in- 
nych tiza , lecz Ę liczitsść naturalnym 
jego spadkobiercą zostaje; przytóm jednak pra- 
wa wierzycieli są obwarowane. Parag. Gty. doty- 
. ezé się ilości egzemplarzy dzieł nowych, które 
złożyć należy ; jłość ta od dwóch do pięciu 
się podwyższa. Parage 7my. uchwala, iż dzia- 
łajacy przeciw tej ustawie w pićrwszym razie 
kara pićnięźną, a za drugą razą większą karą 
pieniężną i więzieniem obłożonym będzie. 

Moniteur z dnia 6go styczńia ogłasza za zu- 
pelnie mylną wiadomość umieszczoną W Cou- 
rier Français, że książę Orleański pana Dupin 
©dwidzał. 

Dzieńnik ła Presse donosi , że 8. 6go b. m. 
wieczorem odbyło się zgromadzenie deputowa- 
mych środka w salonach p. Benjamina Dellesert. 
Było obecnych '204 członków. Lista członków 
tej koteryi obejmuje juź 227 imion; więc tyl- 
ko jeszcze d. 6. 23 nie dostawało. La Presse 
zapewnia, Że najzupełniejsza zgoda panowała w 
Jóm zgromadzeniu i przyjęto jednoglośnie wszy- 
stkie poprawki, jakie partyja ministeryjałna w 
projekcie do adresu poczynić zamyśla. 

Na giełdzie głoszoną, Że ministeryjum zwycie- 
ży przy adresie. 

Królowa Belgijske przybyła do Paryża d. 6go 
zrana. 

Po cztćrodniowych rozprawach w sądzie assy- 
sów Sekwany, zakończono dnia 34. grudnia ba- 
danie świadków pod względem potwarczćj, przez 
byłego prefekta policyi pana Gisquet prze- 
ciw dziennikowi Messager wniesionćj skargi. 
Gisquet, który przy badaniu świadków sam był 
obecnym, i od którego prezydent ciagle doma- 
gał się wyjaśnienia stosunków w téj zagmatwa- 
nćj sprawie, starał się na posiedzeniu z d. 28go 
grudnia obszórnie wyłuszczyć rzecz dotyczącą 
się zeznania pana Foucaud, podług którego $E 
spólnie z tym ostatnim na akcyjonaryjuszach 
omnibusów miał wycisnąć 46,000 franków. Gdy 
pan Gisquet wyjaśnieniem wielu okoliczności 
nie przyznawał się do uczynionych przeciw niemu 
zarzutów, zapytał prezydent pana Foucaud, coby 
miał dodać w tćj mierze. Foucaud odrzeld : 
»Na wszystko, co pan Gisquęt tutaj przytoczył , 
edno tylko słowo mam odpowiedzićć, to jest: 
ze on klamielk Foucaud Żył piórwćj na poufa- 


łćj stopie z Gisquetem, a teraz jest głównym 

przeciwko niemu świadkiem ; lecz nie tylko przy- 
jaciel wąstapił przeciw byłemu prefektowi po- 
licyi, ale nawet własny zięć, pan Nay, w naj- 

większy go kłopetwprowadza. Jestto drugi punkt, 
oskarzenia. Albowiem okazuje sie, że Naj od 
akcyjonaryjuszów omnibusów otrzymał 25 akcyj 

al pari w czasie, w którym takowe stały 
tak wysako, iż towarzystwo to spuszczajac je 
panu Nay podług wartości nominalnćj 32,000, 
franków straciło, a przeto pan Nay tęż sa- 
mę kwotę odniósł w zysku. Towarzystwo akcy- 

jonaryjuszów miało prośbę do prefekta policyi, 

i sądziło, że zięć jego za nióm się wstawi, tym 

sposohem, Że tak rzekę przekupiło go dwudzie- 

sta pięcia akcyjami ał pari. Naturalna, iż Gis- 

quet nie chce nic wiedzićć o tćj sprawie i oka- . 
zuje się być rozgniewanym, z powodu tak na- 

gimnego obejścia się swojego zięcia. Dowody 

dzieńnilka Messager sezęścią w listach, częścią 

przez świadków zlożone, jakoby Gisquet przez 

swą urzędowa posadę wielu osobom pomógł do 

zyskownych interesów, mniema ebrońca jego 

Paequiu obalić tém twierdzeniem, Że i ministro- 

wie nie wahali się swoich sekretarzy posuwać 

Ra wyższe urzędy, jak to z ostatniego spisu no- 

wo-mianowanych podprefektów sie okazuje. Sad 

przysięgłych nie powinien roztrzasać jakim spo- 

sobem Gisquct używał swego prawa, ale tylka 

ażali on sam przezte zbogacić się zamyślał. Na- 

koniec, moźnaż jeszcze być w niepewności wzglę- 

dem tak wielu niłiczemnych zarzutów, które 

panu Gisquct w téj mierze uczyniono? Gdyby 

on w swym zarządzie mnićj był mocnym i mnićj 

odwaźnym, gdyby w pokonaniu stronnictw mnićj 

był okazał sprężystości, natenczas dzieńnik Mes- 

sager byłby na prefekta policyi;— z miesięcy czer- 

wca 1832 i kwietnia 1834 — mierównie z mniej- 

szą rzucił się zacieldościąa. Pan Parquin oparty 

na tych powodach oczekuje wyroku sądu przy- 

sięgłych, który ma dać dzicńnikarzom naukę, że 

im, powodując się zemstą, gorszących  potwarzy 

rozsićwać nie jest wolno. 

Mówią że p. Gisquet wyda »Pamiętniki«, któ- 
re mają być bardzo ciekawe. 

Belgija. 

Wychodzacy w Bruxelli dzieńnik Zadependent, 
uchodzący za organ ministeryjum, w piśmie 
swojóm z d. 4. b. m. powstaje na poruszenia 
ludu w sprawie nietykalności Belgii. Odbywa- 
jace Sie w tym celu zgromadzenia mieni bynaj-' 
mnićj niepozytecznemi , czasem nieszczęście przy=' 
noszącemi , a zawsze wzniecającemi rozruchy. 
Donosi przytćóm o zawiązaniu w Bruxelli k o- 
m itetu centralnego, którego prezyden- 
tem jest p. E. Ducpetiaux a sekretarzem p. Q. 
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ie Hardy de Beaulieu , i któryto komitet zawia- 
zał się w celu utrzymania nietykalności kraju 
ï honoru narodowego. Główny wydział ten ma 
w podobnymże zamiarze pozakładać korespon- 
dujące komitety we wszystkich prowincyjach i 
znaczniejszych miastach Belgii i Francyi; ma 
się połaczyć z obywatelami i śinnemi stowarzy- 
szeniami do zbićrania tak pieniężnych fundu- 
szów, broni i t. p. jakoteż do formowania od- 
działu ochotników, przeznaczonego do obrony 
wjczyzny. Członkowie wydziału przy wstępie do 
swęgo urzędowania złożą w ręce prezydenta na- 
stępująca przysięgę: »Przysięgam jako ezłonck 
komitetu użyć wszelkich w mocy mojćj beda- 
cych środków, dla przeszkodzenia podziałowi 
kraju, powrotowi Nasauczyków i zniewadze na- 
sodu. Przysięgam, Że od nikogo, ktokolwiekby 
ren był, mie przyjmę ani darów ani Żadnych za- 
„szczytów, które do zaniedbania obowiązków u- 
rzędowarniia mego skłonićby mnie mogły i że 
wszelkiemi silami poświęcę się środkom, mo- 
'gacym być użytemi do beędacego w mowie za- 
miiaru. 
śralny zgodnie z wydziałami korespondujacemi 
zajmie się założeniem narodowego stowa- 
dzyszenia (National-association) , dla utrzy- 
mania wszćlliemii siłami zasady niepodległości 
marodowćj i nietykalności kraja. — »'Takje stowa- 
rzyszenieć dodaje Independant vjest przeciwne 
ustawom i uwłaczające rzadowi. A wszystko to, 
jak się powiedziało, jestbezpożytecznóm. Kraj wy- 
raził już myśl swoję, wszelkie kolekty i ochotnicy 
mało pomoga. Wuropa zna nasze Życzenia; są- 
dzali może, iż mocarstwom 'bojażni napędza or- 
;ganizując bezrząd? Belgija nie jest Francyja, 
a bezprawia tylko nam szkodzić moga. Z reszta 
ustawy karza śmiercią zaciag ochotników, a kon- 
„stytucyja zakazuje zmuszać kogo do innćj nie 
podług ustawy przepisanćj przysięgi. Wzywamy 
-Przeto obywateli, by się w te sidła uwikłać nie 
dali, rząd bowiem nie ścierpi, ażeby pod mę- 
ska patryjotyzmu ustawy nogami deptano, 


Przeciw pp. Ducpetiaux, Mancel i Hardy de 
*Beaulieu ma być z powodu powyższego komi- 
tetu i formowania stowarzyszenia narodowego 
„proces wytoczony. 


Turcy ja. 


Ostatnie doniesienia z Persyi otrzymano pod 
„dniem 27. listopada z Tabryz. Listy pod tym 
dniem datowane donoszą o przybyciu Szacha do 
Teheranu, gdzie poscł angielski M. Mac- Neil 
był «także wlerótce oczekiwanym.  Pićrwsza czyn- 
nością Szacha za powrotem do swćj stolicy było 
to, iż narodowi swojemu przedawać , kupować 


Tak ni Boże dopomóż |«  Komitet.cen-' 


albo ubićrać się w materyje pochodzące z reko- 
dzielni zagranicznych zupełnie zakazał. 


(Journal d Odessa.) 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondeneyj prywatnych.) 


Bochnia d. 16. stycznia 1839, Stosownie do 
mych doniesień z zeszłego miesiaca konicz do- 
szedł ceny 40 zr. m. k. za korzec, i peszukują 
go ciągle kupcy krakowscy, którzy po najwięk- 
szćj części układy z wroeławskimi perobili. Nie- 
podobna aby ta tak wygórowana cena koniczu, 
kum się jedynie na doniesieniach z Ham- 
burga opićra, trwała być mogła. 

Okewitę 30 stopniowa płaca w hurtowym han- 
dłu po 30 kr. czyli za gradus w garncu 4 kr. 
m. k. i pokazuje się znaczny odbyt na nia do 
Szlazka, ponieważ temi dniami zakupiono w 
dwóch dworach 42,000 garncy. Jeżeli większe 
dopytywanie się nastąpi, okowita z pewnością 
w cenie się podniesie. 

Zboża bardzo mało na targi dowoża; przyczyna 
tego najpewniejsza, iż dwory po największćj części 
wymłotem koniczu i hurtem wyprzedanego zboża 
zatrudniają się; ale leż z drugićj strony widoki 
sprzedaży wszelkiego gatunku zboża w miejscu 
sa tak przyjemne i korzystne dla obywateli, iż 
każdy gatunck bez wywozu wa targi, sprzedać 
można po miernćj a pszenieę nawet po dobrćj 
cenie. — Na ostatnim .targu płacono za korzec 
pszenicy białój 5 zr, 42 kr., śniadćj zimowćj 
å zr. 36 kr., Zyta 2 zr. 48 kr. do 3 zxr., jęcz- 
mienia 1 zr. 48 kr. do 2 zr., owsa 4 zr. 6 kr, 
Cetnar siąna 26 kr., słomy 24 kr. m. k. 

Za odstawę od cetnara soli płaca do Białćj 
49 kr., do Bielska 20 kr., do Cieszyna 30 kr., 
do Opawy 48 lw., do Berna 1 zr. 48 kr. m. k. 


©łomuniec. Targ na wały d. 17. stycznia 1839. 

Na ostatni targ przypędzono w ogóle tylko 
617 sztuk wołów, w którćjto ilości kilka mniej- 
szych „partyj bądź z Galicyi, bądź ze Szlązka, 
i także woły niesprzedane z ostatniego targu obr 
jęto. Jakość była mierna a cena wysoka , dla 
tego też i na tym tsrgu przeszło 400 sztuk nie 
sprzedano. Z Czech i z Wićdnia nie było tą 
razą żadnych kupców, z ostatniego miejsca mia- 
newicie dla tego, Że nie uważano tych wołów 
zdatnemi „dla Wićdnia, e czóm tam zapewne 
przez donosicieli dowiedziano się. — Cena <ce- 
tnara w Wićdniu ciagle jeszcze około 39 zr. w. 
w. się chwieje. — Na przyszły targ spodziówają 
się tąkićj samćj jak tą raza ilości wołów. 


FE — 


Wićdeń d. 13. stycznia 1839. a) Sprzedaż 
i odważenie wołów przeszłego tygodnia z Gali- 
cyi nadeszłych : Starozakonny Abraham Mojzesz 
z Brzyska sprzedał 58 wołów kompanii pana 
Drandlera z 18 brakiem, czoła cetnar po 36 a 
braku po 34 zr. w. w. obiedwie ceny bez pro: 
centu. Para z czoła ważyła mięsa z łojem 772 
funtów, sztuka wydała łoju 40 funtów; para 
z braku ważyła 680 funtów. Starozakonny Sa- 
muel Kerbel od Białćj sprzedał 50 wołów GOA 
panii tutejszych rzeźników Ernst i Thomas z > 
brakiem, czoło od cetnara po 36 a brak po 
zr. w. w. bez procentu. Para z czoła s jek 8 
ectn. a jakość tychże 36 funtów , para z bra ku 
ważyła 672 funtów, a jakość tychże 29 S E 
Woły w Szlazku przez kompanije Drandiera o 
Burzyka z Mistka i Kolmana w ilości 120 sztuk 
kupione, dobrćj były jakości i oszacowanie na 
nogach nie zawiodło. p” ah 

by Targ środowy ołomuniecki dnia 10. b. ra. 
wynosił do 1200 wołów , lecz jakość nziała y 
nienajlepsza; około 600 sztuk viesprzedano, ile 
że do Pragi nic nie kupują, a p. Polak do Ber- 
na nieznaczną ilość pobićra. Oczekujemy. a 
tém tutaj obcych z wołmi podług doniesień da 
400 sztuk z targu ołomunieckiego. 

c) Targ szoproński piątkowy d. 4. b. m. prze- 
szło 400 wołów liczył, a ceny były między 38 
do 40 zr. w. w. od cetnara. 

dy Od soboty t. j. 5go do czwartku t. j. 10go 
b. m. łącznie przystawiono do stolicy z targu 
szoprońskiego 358 sztuk, ze Szlazka i Ołomuńca 
wyż rzeczonych 108 i 120 sztuk, z Węgier przez 
kompaniję Brauna i Millera, kompanije Rozen- 
berga i innych, tudzież kompanije Trandlera 
i Steinbacha dostawiono przeszło 912 sztuk, a 
z Wyższćj i Niższćj Austryi tak zwanych czer- 
wonych stanęło przeszło 400 sztuk, razem tedy 
przypędzono w tym. tygodniu przeszło 1892 sztuk 
wołów, w przecięciu, oprócz ołomunieckich , 
dobrćj jakości. — Płacono tutaj na targu ód 
cetnara po 37 do 89/4 zr. w. w., rozumić się 
wołu węgierskiego, gdyż oprócz wyż rzeczonych, 
wołów galicyjskich nie było, zaś p. Drandler 
rzeczone woły z Szlązka sprzedał po 88 do 39%, 
zr. w. w. bez procentu. Dnia następnego sta- 
nelo zakontraktowanie ce do wołów węgierskich 
i galicyjskich dobrój jakości :. j. z zabezpiecze- 
niem na regie 70 funtów łoju po 38%, do 39 
zr. w. w. a średnićj jakości zakontraktowano po 
37 do 38 zr. w. w. bez procentu. 

e) Widoki na ten tydzień zdają się być nic- 
najpomyślniejsze, zachodzi obawa, żeby cena 


sanava 


Redakcyja: J. N. KHamiáskiego — Drukiem Piotra Pillera we Lwowie. 


z 
o 80 kr. a możeiwięcćj nie spadła, a to z przy- 
czyny, iż dostawą wołów tego i przeszłego ty- 
godnia rzeźnicy uzyskali nieco zapasu, a od- 
wilż utrzymania wielkiego zapasu nie dozwała ; 
wszak dziś kilka stopni mamy ciepła, wyżywie- 
nie zaś jest kosztowne i po części dla tutejszych 
rzeźników niepodobne, gdyż oprócz kilku za- 
możniejszych reszta ani stajen ani stanowisk 
dla bydła nie ma; łączy się tu jeszcze i ta przy- 
czyna , Że w tym tygodniu na targu ołomunieckim 
większa ilość wołów jest spodziewana niż prze- 
szłego tygodnia. Dostawa z Węgier, Średnićj 
i Wyższćj Austryi z każdym dniem co do iłości 
się mnoży, a przeto nić ma przyczyny podsko- 
czenia ceny; przeciwnie zaś 

f) względnie widoków wiosennych dwojakie 
sa zdania: jedni twierdzą, ŻE na wiosnę cena 
bedzie nader wysoka i od cetnara stosunkowo 
do -jakości po 38 do 40 i 44 zr. z drugim pro- 
centem stać może. Opierająa swe zdanie na 
tém, jakoby w Wegrzech nader mała była ilość 
wołów po stajniach , a Średnia i Wyższa Austryj 
łacznie z targami ołomunieckiemi nie uznpeł- 
nia tćj, ilości, jaką z Węgier zwykle dostawiano. 
Drudzy twierdzą, że ceny przeszłoroczne z prze- 
wyżką 30 kr. od cetnara utrzymają się, a to dla 
tego, iż w Średnićj i Wyższćj Austryi większa 
jest ilość tego, niž przeszłego roku, a targi o- 
łomunieckie już teraz nad oczekiwanie wielka 
ilość wołów licza. Do ostatniego zdania i my 
się. przyłaczamy, ileże z tabeli cen przeszło- 
rocznych okazuje się ; iż o tym czasie ceny prze- 
szłcgo roku były wyższe od cetnara, płacono 
bowiem bez różnicy tak wołu galicyjskiego , ja- 
koteż węgierskiego po 38 do 40 zr. w. w. 


Petersburg d. 21. grudnia 1888. Wydanym 
w dniach tych najwyższym ukazem pozwolono 
tak krajowcom jakoteż cudzoziemcom , prowa- 
dzić wolny bez wszelkićj przeszkody handel ro- 
gatćm i nierogatóm bydłem, a to nie tylko we- 
wnątrz państwa, ale także za opłata wyżnaczo- 
nego cła wyprowadzać za granicę przez wszyst- 
kie porty i pograniczne cłowe urzędy. 

(Petersb, Handl, Zeit.) 


„Sprostowanie. 

W »Gazeciec Nr. 8, w artykule handlowym z Odessy, 
zaimiast kwarter czytaj czetwert; zaś w artykule: »Gą- 
licyjskie fabryki cukru z buraków« na str. 50, pierwszym 
słupie, wićrszu 1ltiym zamiast 5000 ma być 50,000 
cetnarów. Toż samo, Że 14tą fabrykę zakłada p. Grze- 
gorz Momaszkau nie w Siemiakowcach, lecz w innych 
dobrach swoich Foszyłowcach, we wsi Popowee, w ob- 
wodzie czortkowskim. 


Do dzisiejszej Gazety doiączone jest uwiadomienie ksiegarni Milikourskiego. 
mA... |... > 


(Dod. Nadzęw.) 
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LWÓW dnia 22go Stycznia 1839. 


NOWINI LWOWSKI, 


Taniec. Nawet w tańcu , jakim jest teraz, 
odbija się duch czasu; jeżeli więc bezwarunko- 
wo powićmy, że się nam taniec dzisiejszy wcale 
niepodoba, wyrok nasz tyczyć się będzie także i 
tego , czego taniec, w powyższćm porównaniu jest 
obrazem: ducha czasu. Przez lekce-ważenie 
i zaniechanie od dawna używanych prawideł i 
form wyrodził się taniec w czcze miotanie się 
bez wszelkiego znaczenia. Nazywamy to mio- 
tanie się czczóm i bez znaczenia, bo mu 
zbywa na wdzięku obyczajowym , to jest: na 
duchu tańca. Niegdyś tanicc był wylewem 
radości, płynącćj z wezbranego roskoszą serca, 
która się i na umysłowa istotę człowieka rozpo- 
ściórała ; teraz, nie majac duszy, jest tylko u- 
pojeniem zmysłów , szukajacych powabu i znaj- 
dujacych go jedynie w rozpasanych poruszeniach 
ciała. Minęły już czasy znenuetó « , polonesów 
z figurami, Aadryłów i ecosaisó::, gawotów i 
matelottów; przeszedł już nawet najświetniej- 
szy okres mazurów, gdzie w krokach pełnych 
wdzięku, gdzie w figurach ozdobnych taniec 
przedstawiał się jako umnictwo, które świątynia 
swoję tylko pojętnym uczniom otwićra, jeżeli 
się do nićj zsercem szczórem , wesołćm zbliżają, 
jeżeli w nićj czegoś więcćj, niż zaspokojenia swych 
zmysłów szukaja. Dziś niechaj kto chce puszcza 
się w kręte wiry tłumu walcujących, galopują- 
cych i mazurujących, zawsze miłym on bedzie 
przybyszem i swoję tańcową żądze zaspokoi, aż 
nareszcie z-ziajany, na siłach opadnie i nie 
wziąwszy z sobą z przetańcowanćj chwili, żadnej 
wspominki ,. prędzćj lub późnićj ofiarą swćj tań- 
comanii i smutnym przedmiotem dla lókarzy 
się stanie. y*** 


Dzieńnik. Dnia 37. Stycznia. Znużeni bez- 


GE Fa kę: z 
sennościa przepędzonćj na_ wczorajszćj ` reducie , 


nocy, mamy dziś pisać dla Nowin Lwawskich. 
Dowcip i dobry humor krzywią się na to i nie 
Chcą nam być posłusznómi ; lecz się tém pocie- 
szamy, że łaskawi nasi czytelnicy i czytelniczki 
zechcą być wyrozumiałymi, ileże wiełu z nich 
także widzieliśmy i napastowaliśmy na wczoraj- 


- 
szćj reducie, a z niektórymi wczoraj na jednym 
świetnym prywatnym balu mówiliśmy. Na re- 
ducie było do 900, po największćj części ocho- 
czych osób, lecz mało świetnych masek. Kilka 
czarno-ubrapych dam bardzo zajmowało i do- 
wcip zgadujących na ciężka wystawiało próbę. 
Atoli większa część masek była nudnych, któ- 
rym na stereotypowe pytanie »/nam cięć 
odpowiadaliśmy : że to rzecz cale nie trudna, 
bo my się nigdy nie maskujemy, każdemu 
w brew prawdę mówimy, i wszędy po kawiar- 
niach, po szynkach winnych i piwnych, po do- 
mach prywatnych i urzędowych widzićć nas i 
czytać można. — Dnia 14. była w salach ogrodu 
jezuickiego zabawa 2 tańcami pod kierunkiem 
pp: Wilhelmów, ojca i syna, na którćj się'do 
300 osób znajdowało. Tańczono do godziny 5%, 
z rana, Zgromadzenie było doborne i ożywione. 
— Dnia 15go była na strzelnicy resursa, także 
bardzo piękna. — Wczoraj występowała panna 
Szedler w roli Heleny, w dramacie tegoż na- 
zwiska. Pilność i gorliwość tćj początkujacej , 
najpiękniejsze nadzieje rokującćj artystki, odnio- 
sa z czasem nagrodę , jeżeli w rozpoczętym za- 
wodzie coraz dalćj postępować i sztuce z zami- 
łowaniem poświęcać się będzie. Szkoda, że oczy 
ciagle do ziemi spuszcza, co być nie powinno: 
albowiem publiczności i krytyce trzeba oko w oko 
patrzyć i tym sposobem jednę i druga korzyć, 
jak się korzy lwa, który ostrego wzroku znieść 
nie może i wtedy upatrzonćj ofiary ani się do- 
tknie. — Dnia 8. b. m. jeden robotnik przy wy- 
dobywaniu kamieni na przedmieściu janowskićm, 
został zasypany i nieżywym wydobyty. Podobne 
przypadki często się zdarzają, a przecież łatwo- 
by ich przy dozorze i małćj nawet ostrożności 
uniknąć można. — Aptćkarz H. Laneri za- 
kłada tu fabrykę czokolady.  Jesito pićrwsze 
przedsiębierstwo tego rodzaju we Lwowie. Pó- 
żnićj udzielimy o nićm bliższych szczegółów, 
skoro wszystkich gatunków czokolady tćj fabry- 
kacyi dobrze Skosztujemy, których nam przed- 
siębierca, jak się spodzićwamy, przyśle, abyśmy 
dobrze je rozpoznać i doskonale skrytykować 
mogli. Wszakże i wielcy Krytycy podobnież czy- 
nia! — W dzień Nowego Roku wykonało liczne 


grono miłośników muzyki w kościele jezuickim 
najnowsza mszę Antoniego Diabelli ź 4 dur, 
z wielką precyzyją, do czego Solo śpićwane par- 
tyje przez czyste, piękne i wyraźne wygłoszenie 
wiele się przyczyniły. — Dnia 28go „p. m. zda- 
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rzył się w Bielska smutny przypadek: pies” 


z łańcucha się urwał i z wściekłości -pięcioro lu- 
dzi na ulicy. pokąsat, między którómi było dwo- 
je dzieci. : 

Dzieńnik d. 24. stycznia: D. 45. t. m. był 
bardzo świetny bal u Jego król. Mości, który 
trwał aż do pićrwszćj po północy. "Toaletę dam 
zalócał równie skromny przyrząd jak i wyborny 
smalt; co się dotyczć smaku, w Żaden go spo- 
sób maszym damom zaprzeczyć nie możemy; 
bo kto tak piękny jak one, temu smak zawsze 
wiernym towarzyszem. Nie jest-to pochlébstwem, 
abyśmy je dla naszych nowin pozyskali, o niel 
wyznajemy to jedynie dla tego, że na widok 
ich uroczćj i jenijaloćj twarzy , jak í urodziwćj 
postaci, tę prawdę każdy nam przyzna i dla 
tego tę topograficzna wiadomość w świat pu- 
szczamy. — Dnia wezorajszego była znowu u Je- 
go Excellencyi gubernijalnego Prezydenta barona 
Kriega świetna zabawa. wieczorna. Poniewa 

zmułćj, Maryi Księżnćj W irtember- 
skićj dwór przywdział żałobę, dla tego wszystkie 
damy były ubrane czarno ł miały czarny strój 
na głowie, tylko tancerki były od żałoby wyje- 
te i różniły się białym ubiorem Zabawa trwa- 
ła do' północy. — Jutro u Jego Excellen. Jmość 
ks. Arcybiskupa będzie wielki bal, na który 
około cztćrysta osôb jest zaproszonych, i z tego 
powodu w arcybisltupim gmachu już od kilku 
dni ezynia świetne przygotowania. — Na v.czo- 
rajszćj reducie znowu były pustki, czegojak się 
zdaje, zamieć śnieżna była przyczyną. Bardzo 
mała liczba osób, która na tę reduię przybyła ; 
błakała się smutno po pustćj sali, — Hrabia Sta- 
nisław Skarbek, podług najcowszćj wiadomo- 
ści, przybył już do Paryża. — Dnia dzisiejszego 
o godzinie 10tćj z rana, obwieszczono wyrok za- 
bójcom Ewy Krupińskićj, byłćj gospodyni u 
ks. kanonika Thomy. Michał Sachorowski 
skazany na 20 lat ciężkiego więzienia i do pu- 
bliczaćj roboty. Michał Głuchowski na szubie- 
nice, (Który to wyrok dnia 24. t. m. wykona- 
nym. zostanie.) Karol Suchorowski był podo- 
bnież pa śmierć skazany, jednakże Najjaśniej- 
82y Césarz Jegomość , przez Swoję szczególna ła- 
sltawość , Karę śmierci na ciężkie więzienie za- 
mienil. Winowajcy słuchali wyroku sędziów 
swoich dosyć obojętnie. Wielki tłam ludu był 
przy czytaniu wyroku obecnym. Takie- to Ży- 
cie doczesne | rozlkosz, radość, śraicrć, cierpie- 
nie; jedno za drugićm nieustannie goni. M 
dajemy, co Komu z urny losów padnie.  y*%*k 


— 


Jednozgodne listy z Wićdnia zawićraja tę po- 
cieszającą wiadomość , że wzgledem projektu do 
założenia w kraju naszym stanowego insty- 
tutu kredytowego nastąpiło właśnie z pomy- 
ślnemi zezwoleniami najwyższe postanowienie , 
o czóm obwieszczenia publicznego spodziówać 
się należy, skoro potrzebne do. tego prace po- 
przednicze ukończonćmi będa. (18.) 
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Nekrolog. Na dniu 13go stycznia zeszła 
z tego świata, po dwunasto-dniowćj słabości, Jó- 
zefa Boznańska w 19. roku Życia. Jezeli 
kiedy w dziecku zasady i wychowanie religijne , 
uprzejma dobroć, usiłowanie .podobania się 
wszystkim , niewinność myśli, nauka $ talenta, 
były powodem szczęścia rodziców, podziwie- 
nia obcych ; zmarła Józia dzierzac to wszystko , 
bez żalu opuszczenia świata, który dla nićj 
nigdy nie tworzył powabu — unoszac czysta í 
nieskażonę duszę na łono Przedwiecznego , zo- 
stawiła rodziców nieszczęśkwych w najokropniej- 
szćj rozpaczy , a w.ciężkim żalu wszystkich co, 
ja znać mieli przyjemność. * 


Skrytobójstwo. W jednćj wsi niedaleko 
Lwowa, było dwóch braci, z których młodszy 
poszedł był do wojska , lecz po cżtćrech latach 
za urlopem na cezas nieoznaczony do domu pu- 
szczony. W miasteczku niedaleko miejsca ro- 
dzinnego: zarabiał sobie tyle, że mógł się do- 
statecznie wyżywić i odzićwać. Tam poznał 
małodą dzićwczynę , z która dla wzajemnego przy- 
wiązania ożenić się postanowił i z tym swoim 
zamysłem swemu bratu się zwierzył, Który się 
atoli przeciw temu związkowi oświadczył i kil- 
ka-kromemi namowami odwieść go od tego u- 
siłował, lecz nadaremnie. Izióćwczyna oddała 
swemu przyszłemu wszystek swój oszczędzony 

ieniądz w kwocie 80 złr. mon, Konwenc. Ten 
przybudował do domu brata swego jeszcze dwie 
izby, w których z żoną swoją mieszkać zamy- 
śłał, Nareszcie nazmaczono dzień wesela, goście 
już się zgromadzili, oblubienica wyglądała swe- 
go oblubieńca, lecz nie mogła się go doczekać 
Dręczona tęsknotą, smutkiem i niepewnością 
idzie do jego domu, ale go nie zastaje. Podług 
powieści brata, miał wyjść bardzo raso, i do- 
tąd nie powraca. Ale bystremu oku Żadna oko- 
Jiczność ujść nie może. Wszystkie jego rzeczy 
były w domu, ani jednego odzienia nie brakło. 
Oblubienica widząc to, przedstawiła tę okolicz= 
ność bratu, mówiąc: że przecież bez odzienia 
nikt z domu nie wychodzi, i wyraźnie mu za- 
rzucała, że on brata swego a jéj oblubieńca 
zabił. 

(Dokończenie we Czwartck nastąpi.) 


—— 


